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I .  ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

a — n n d e n c l  i  "S t  a r  e go W a r s z a w i e  c h a  k o r e s p o n d e n c j i

n i  n a
. * t o . \  naw iązując  do k o r e sp o n d e n c j i  "Starego  W arszawie-  

n i n a " ,  z a m i e s z c z o n e j  w "L ietuvoa Z in io s 1’, w N -rze  149 z t e . 4 . VII 

w a r ty k u le  p .t -W a r s z a w a  prowokuje", między i n n e m i p i s z e :

S ą d z i l ib y śm y , i i  j n ^ f c u l i ć o w o ś ó  Warszawy,
i  w ojow nicza  p o la k o s c ,  J®-° sozne  Pr żytem  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o l3 k le  
s ą  L itw ie  Jednakowo n i e b e z p ie c z n e .  Pr y^ odczuwaiay i  będieiąy czu -

r s s  • s a r e s  « « . . * » * >  -  -> ■ • »  ■ " » —

«”•“ h# sas?s»^5ss«w a saas-
c i e  za przykładem  swych o k azję  r o zw a le n ia  n l c j e d -z iem ie  litewskle wćwczaa b ę d z i e ^  m i e l i  o j ę  t o u l l ( J O T 0 Ś ń p o l s k ą
ncj k w e s t j i .  Popóki Jednak tak  n i e  j e s o ,  p iadne l i s t y
- s t w ie r d z a j ą  c o d z ie n n ie  nowe f a k t y ,  n i c  n i  s i e d z i e l i  on i
s t r o n n i k ó w  Hvnansa z Warszawy ^ ° ^ g S3 łu £e n ie  in tereso m  po 1 akim
w h ó w n is , c zy  w w^r f^ w*®{\ S i e  f loc& rali " L ie tu v o s  Z in io a " . -  ewiadome sp o łec ze ń stw o  n a sz e  n i  P

■r w »  r  b  a c z e w s k i e -
P u r y c k l  o a r t y k u l e  p r o f .  K e r b a c  

5 o w s p r a w i e  w y z w o l e n i a  W i l n a .

"Musu V i ln iu s "  N r .13 2  l i p c a  1930 r .

nęy w  m u  r  v  . T V r h a a o a V i  k t ó r z y  l o 3 ©m w i m a  1  n a r u u u  
a u tor  mówi o / ta k dobrze rozumie swe spraV#, i ż  n ie
jakgdyby k a r t a m i . na s ~ V  g e c ów u nas ta k ic h  z d a je  s i ę  niem a,  
da s i e b i e  J akoA“ J / * 4 eolni  J e s t  niewinnym lw ią tk iem  f a n t a z j i ,  

J e ż e l i  se e  j  4n v-ł w m r v i i s m v  s ł y s z e ć  ty lk o  od

a u to r  mogi pomy “ ć w i k ó w  c z y ’Niemców, gdyż rząd  l i t e w s k i  n ie
ko bo*  ? ChTba p rzez  bolszew ikom  | udai> k tórzy podnoszą
ma t-.-le Pl c n l J ^ '  S , ? ? a u t o r  za t a k ie  n ie s p r a w ie d l iw ie  obraz l iw e  
t e n  ' m ł  l - a  e  i  sro darty u c i e r p i a ł .  My teg o
w y ra żen ie  b y f t ^ o w o ł a r u  P r o ^  n ie  J e s t  o r o -T o lo k ie n  i  ranzissr
™ Co b ° e c S  oddzia ł* ' 4 i ą i k u  t f y s r o l w l a  W ilna i  zaznajom ić  s i ę  B 
i c h  d z i a ł a l n o ś c i ą .  . *r n ł c  m0?,n?3. u fa ć  ani Niemcom ani

? a l y  e m c r ° c h c n S  e k i e W ^  J W iln o , aby odebrać d la  
Kocjanom, *« *£*“ ?•■ S t 5 a ‘ Jost" twUco środkiem d la  celów p o l i t y c z n y c h  
s i e b i e  K łaj - ę» oówiadc-nri że n ie  mamy nodstawy w a ż a ć  R osję  i
™  z a m s z e  od^innyeh narodów• Prowadzą one e g o i s t y c z n ą  o c l i -  
Niemcy za gors. ód żaden rozsąd n y  c z ło w ie k  n ie  p r z y p u ść ik ,

c i r ^ 0 3 l ” l e  c S  inny naród , chcąc naprawić wyrządzoną 
w y p o w ie d z ie l i  P o ls c e  wojAę, o d e b r a l i  W ilno i  o d d a l i

j e  L l t lv le - Autor 3 t e r a  3 l?  również czarno odmalować Niemców i  Hosjftn, 
„b6ac - r z e z  to  n ie c o  zatuszow ać cza rn o sc  fo la k ó w . Odpowiedz na to  
t o s t V r ^ n a  i  k r ó tk a .  Gdy Niemcy lub R o s ja n ie  z e c h c ą  z a g r a b ić  na­
d z i e n i e ,  będą oni naszymi wrogami i  będziemy z nimi w a l c z y l i .
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W w a lc e  t e j  musimy szukać pomocy tam, ^ J i^ o ^ W a n ia a ło S° i 7.
Autor “bardzo s i ę  ob u rza , że j a k i e ś  pismo n a . i s a  o , ™iAłłft_

n+w n l a s t  obrońcą P ru s W schodnich od P olakow • 0 i l e  rai j e  <

S £ z  S f g r  .

l i n i e  an i w p r a s ie  n i e m ie c k ie j .  P ow tarza ją  j e  P o l a e y i  s t a r a j ą  wmó
vn" P o l ^ r  S t a r a j ,  £ X 5  £ ” £ £ ' .
i r N l e ° c v r« Ẑ z T 3 z J ;o ś o łJ-będą p r ó to w a U  odebrać ? :aJ ^ ' ł | * ^ s o l e i l i

a tw ie ,  s . ± e r u j « ^ n a  » U  ™ g - i  p i £ l » -
n i e c a ł a S  l  w i o t k i e i l ł y  « t t « a . a ć  na w y g o l e n i e  W itaa .

p .H erb aczcw sk l m alu je  różne n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  j + 
c h c ia ł  n a szą  uvvare odciągnąć od W iln a . P odczas czytania artyk u łu  
o t o o s i  s i ę  w r a ż e n ie ,  jakoby jedynem w y jśc iem  b y ło  zapomnień o W ił -

n ie  i  r "u cJ ^ J ep" 0^ J |  proponuje P*^0^ a c z f wJk i ’ i i f a f o d o ^ S t o  

państw a gdr* ty lk o  W ten  sposób może u s t r z e c  s i ę  od kom prom itacji,zzr&ssfr ;r
Ł ż e  l i  c i sekretarze łaskawie ich  przyjmowali.
naa r e p o r te r  j a k i e g o ś  t r z e c io r z ę d n e g o  p isem ka, przyj mowa -^sray k+ó-
ja k  j a k ie g o ś  p o tężn eg o  m i n i s t r a .  J a k ie g o ś  k on su la  za ch o d n ieg o , tb
rego  zadaniem b y ło  ty lk o  wydawanie w iz ,  S łu c h a liśm y , jalc św ię te j  
w y r o c z n i .  A w ię c  d o s t a t e c z n ie  p a d a l isn y  na twarz i  k l ę c z e l i  sny 
p rzed  Zachodem, cóż za  to  o trzm n a lisn y?  To,
t e n t .  ZtoM i. oddał P o la c e  W ilno Des iadnych a a a tr u e te n .  ! » « ' *  i
bvć n i e  n o ^ ło .  Jaka* korzyść  F rancuzow i, czy A n g l i io w i ,  idy Wilno 
b e d z l e n i e  p o l s k i e .  l e c z  l i t e w s k i e ?  Francuz i  A n e l lk  J e s t  w ię c e j

W P o ls c e  n i ż  V/ L itw ie  * W £ o l s c e  niem ało znajdziem y
f r a n c u s k i e g o  1  In^uSi-S k a p i t a łu .  A .g d z i c i  i c h  k a p i t a ł  w l i t  -  

T « ł . i ł  u-encua A n g lik  lu b  Włoch mówiłby j e s z c z e  o problem iew i e ? / e ł e l i  Franouz, Angii^uuo aaml onl g0 roaatMy3x« u  .na-
tu r a ln ie ^ 'w  w a lc e  o Wilno powinniśny/ chwytać a ię  w sz y o tk ic i i  środków, 
t u r a m i e ,  L idze Narodow, w Paryżu , w Londynie, na Za-
Pv!Ŵ n? ^ w ^ rb o d ^ ie  ufad jednak sum ieniu  L ig i  Narodów czy Zachodu

R° S , i i * Opieka Niem iec lub  R o s j i ,  k tó r ą  p .H erbaczew ski za rzu ca  na-  
r o l i t * ' c e ,  j e s t  frazesem , zapożyczonym od Polaków, k tó r z y  mówią 

d e s z c z e  w i ę c e j !  m ia n o w ic ie ,  że je s te ś m y  n i e t y lk o  pod o p iek ą  R o s j i  i
N iem iec . l e c z  że je s te ś m y  tworem ty c h  państw .

f Zs U) W d r u g ie j  c z ę ś c i  arty k u łu  a u to r  n iem al w y łą c z n ie  w y­
r a z i ł  m w śliV " S oce  mądre i  s ł u s z n e .  Z m y ś la n i ,  wyrażonemi w d r u g i e j  
c r e ś c i  a r ty k u łu , t r z e b a  s i ę  z g o d z ić ,4 a  w yjątk iem  może ty lk o  a u to n o ra j i

V , -  _  -»_ • y- _ n „  " l r / n r  Vv*n A  r t  4 r% ^  o  o  r ł  n o  4 a  cr ry /*, r ? ' \

^  ^  j  i » ’ i  ^  ,  j  y  u* * •  * • — v  w  ^

s ł u ż b a  stc-pniem do z u p e łn e g o  o d ł ą c z e n i a  W i l n a  ou 
P o l s k a  p o s t a n o w i ł a  z w ró c ić  Wilno  L i t w i e ,  m o g ła b y  to z r o b i ć  w p r o s t ,  
b ez  żadnego s t o p n i o w a n i a .  J a  j e d n a k  w z u p e ł n o ś c i  u f a m ^ p r s ywodcy 
k o n s e r w a t r e tó w  p o l s k i c h ,  k s i ę c i u  R a d z i w i ł ł i , k t ó r z y  mówiąc n iedawno 
o W i l n i e ,  p o w i e d z i a ł ,  że h i s t o r j a  n i e  z n a  t a k i e g o  s p a d k u ,  aby p a n - ^  
s-taro z w ł a s n e j  c h ę c i  odda ło  p r o w i n c j ę ,  k t ó r ą  u r a ż a  z a  sw o ją  w ł a s n o ś ć .
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u w a B t  " D n i a  K o w i  .  ń s k i  e g s" w « w i  * .  * u z  , 0  

r e s p o n d e n t *  *8 t  a r o 8 o W a  r s  z h w i  a h i  n a" .

-B sień  Kowieński" Nr. 131 * dn.S .V H .1930 r .  A r t .p . t . t

"Byey". ś tr e ś z tz e h ie  •
niedawno na ł f  ach "Dietuvos

tr z y  l i s t y  z Warszawy* . £ ® . % v-t ukazania s ię  w p rasie  lite w sk ie j  
dewszystkiem sen sacją  j 3t ’ t eł  P o lsk i, z k tóra utrzymywanie 
korespondencji “  ^ea t 2a rzecz Dar-j aki cłibądz stosunków w opinj i  l i t  -  J rro o o isów talmudycznych.
d z ie j tr e fn ą , n i*  u -ydow " rozu m ien iu  m m  » .* * »Pierwsze dwa l i s t y  d on osił o poro- olwlk n le „ # 0
a m niejszościam i r odobno zasadniczo z o s ta ła  o s ta te cz -
szono je j  Jeszcze o f |;c  ̂ * rz.r4.ooarł  nawet warunki, na j^ cich
n ie  zdecydowaną i  autor lis tó w  p , rii>o. lie ono dotyczyć Ukra-
to niezwykle d oniosłe ™ ^ £ ^ L j s = o ś c l  P o ls k i .  0
ińców 1 m ałoru sln ow , jako porozumienie z n io i i  Ja-
Żydachw porozumieniu m »y _nlea.-» . n astręcza  trudności! W reszcie 
ko z czynnikiem »Aęd!wnarooo"3rnł. śu bołn ie  zlikwidować! zaa-kając  
Litwinów jakoby p o stm w lo n o  w 4 £ « . * " L “ * w l le ń sz c z .« n ie .
w szy stk ie  ic łl ^ l turatao*®a! ^ na ” adneyo potw ierdzenia ptraytozech F i o otrzymano jeszcze  żadnego rjita . ukraińska
wiadom ości. 3 drugiej Jednak odezwę. stanowczo
partj a narodowo-demokra£czna wy ̂ ^ ^ ^ k r a iA a k ie m 'p o r o z u n ie n iu , 
zaprzeczając wszelkim ś c i s ło ś c i ,  a nawet prawuziwos-F icza leg n ie  jednak °d  jr e j  niu pierwszorzędnej
c i ,  korespondencja przypomina .» zan iedabaniu .
d la  n ie j w agi, Teęd^em, n ie e te t ,  , u ^ a a  » / w lleń 3acs^ n le  
J e s t  niem byt narodowy ludności t ^  c iJLittTinił którzy dosc częu- 

F ie j e s t  t  ajemni cctf i  -  adm in istracyjnej, vriedzą dobrze,
to fr^ a ją  a tro n it ia k marcowy śU ieg . Szybkie w yn arob ien ie
i°  ścT3l? te - s td ”j w Vi l& s L z g in ie  potw ierdzają tak kompetentne 
I X d e c t m  ja k n o .p r o f.P a k sz ta sa w  jego niedawno w y g ło sz o n a  o a -

w u n iw e r s y te c ie .  Pomimo w ię c  przepow iadanych w czacie p u o l i c  ,n, _ / u aawianlna 3tecja ln ych  eksterm inacyjnych
korespondencji o tar „ gaod^ w a 6 stopniowego samego przez s ię  za n i-
zarząd_*en, na . 3 ę j iień szczm śn ie , pozbawionego naturalnego do­
lcu *ycia  litew sk ieg o  w j i i c n s z c - .  ob; cncro ogn iska.
pływu soków lcu 1 turr n o r o ton op łakon^atan  i  je sz cze  gorsze

Falowy wą P » wnływ na r 03Wój id e i  w ile ń s k ie j .  P r ssc ie z  
perspektywy ®*‘V 7  llte w 3 icość w grodzie Gedymina mocno
w i n t e r e s i e  t e j  i d e i  j .  atrakcyjną, n ie  zaś sp e łn ia ła  smut-
nromisniowała u ni‘eT̂ t rzebnej wśród "białego dnia gasnącej
ne p r z e z n a c z e n i e  n i u _ * ca ła  naazęL dotychczasowa po literka
"chińskie ko ̂ nuru*" o ras traktowania nas łych  w łasnych mniej s - .o śc l na-
rodowych w Litw ie* p r z y s z ł o ś c i  perspektywa Wilna bez L ito in ówFarac-oksalna w n r ^ s ^ i e  ^ p0atawiGnlu pro* io rau w ile ń sk ie -
g o ^ i5 gruncie międzynarodowym i  przyspórz- trudności wewnętrzne w

jego z re al ^  ś l i ? l  wy nowi e dzi ane w tr z e c ie j  warszawskiej koresponden­
c i  i'L ie tuvos z łn io o - ,  w znacznej mierze są  s łu szn e , wymagają jed ­

nak ś c iś le js z e g o ^ s fo ^ ło w a n ia .^  ^   ̂ dniem, kiedy o ś ta tn i fcołmerz
* n, u ^ i  opuścił" okupowaną dotąd Nadrenję, uwaęa Fiem iec zos,an„o  
fraj?°“ ,  „W ocl^ód i  tu taj n a l o ż w  s ię  spodziewać rozpoczęcia  z* a Mro- 
™rZ? a k W iiej i  planowej ofońzyay w kierunku rea lizacji; ic h
n:,r a T nntW ozaych  tendency j . W piem vszej l i n j i  jea teeny w prsec.e- 
rewi^^ 1 _ i , raiedzy Fiemeami a P o lsk ą . F ieza le^ n ie  od j e j
d n i u  w t t o e j  ro.g-.to..- . v j  P om ieć 2d. ego modus v iven d i, na-
^  S z y p S o ^ ć .  i J ^ a ^ e  ono na n iekorzyść ałahej Liter, , która
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w t e j  g r z e  u d z i a ł u  n i e  M e r z e  ze w zg lędu  n a  m e  c z ę śc io w e  s o a r a l i  -  
kowanie z r a c j i  n ie u t rz y m y w a n ia  stosunków  z P o l s k ą .  Oto d la c z e g o  
n a d c h o d z i  b o d a j  o s t a t n i a  c l w i l a ,  aby u p rz y to m n ić  s o b ie  c a ł e  n i e  -  
b e z p ie c z e ń s tw o  t e j  p o l i t y k i  i z o l a c j i  od p e ł n i  s to su nkó w  M ę d .m o r o  
d owych, j a k ą  I d  tw a  od samego p o c z ą tk u  p ro w a d z i  z k o n se k w e n c ją ,  goa

n ą  03 j _ ą ^ ą  a a d a w a ln ia ją e e  d l a  s i e b i e  p o ro z u m ie ­
n i e  z P o l s k ą ,  t o  a lb o  z g ł o s z ą  względem Litwy swe <c a łk o w i te  d e s i n  - 
t e r e s s e m e n t ,  a lb o  t e ż  s k i e r u j ą  n a  n i ą  swoj a p e t y t .  0 i l e  z a s  do _ 
k ie g o  p o ro z u m ie n ia  n i e  p r z y j d z i e ,  n a le p y  s ię  sp odz iew ać  J e l c z e  s i l  
n i e j s z e ^ o  u g ru n to w a n ia  wpływów n i e m i e c k ic h  n a  L i tw ie  . l a  ci J® ^t 
t o in y  s e n s ,  t a k  s i ę  zapow iada  w n a jn o w s z e j . ^ r m i e  odw ieczne  "L rong  
n a ch  Oaten". I c h o c i a ż  " L i e t u r o s  A ld a s  n a iw n ie  u s p a k a ja ,  ze d l a  
e k s p a n s j i  są p o t r z e b n e  o b s z a r y ,  k t ó r e  s ą  o b e c n ie
można m ieć pew ność , że Nieme:; n i e  zw ró cą  s i ę  do n a s z e j  ur-,ęaow ki p 
in f o r m a c j e ,  g d z ie  m a ją  szuk ać  te ren ó w  d l a  sw o je j  e k s p a n s j i .  Z b y t  O
d o b rz e  o tem w ie d z ą  sam e. . rr-hn łr.-Los l i t e w s k o  ś c i  w \Y ilen 3 zczyzn 1e , n ie b e z p ie c z n e  z b l i z e
n i e  do ch udych , po w o jn ie  z g ł o d n i a ł y c h ,  N iem iec  -  w s z y s tk o  to  s ą  
g ro źn e  ry s y ' ,  k t ó r e  w y tw a rza  n a  g ł a d k i e j  n a p o z o r  d o tą d  p o w ie rz c h n i  
^ m y k i  z a g r a n i c z n e j  L itw y p o l i t y k a  " c h iń s k ie g o  m uru", a  k t ó r e  
k r y j ą  w s o b i e  k a t a s t r o f a l n e  p r z e p a ś c i e .  D otąd  L i tw a  le±ccGwaz^ia 
w ią z a n ie  stosunków  z P o l s k ą  w m niem aniu , że w obecnym t y c h  stosunków  
s t a n i e  może ona s p o k o j n i e  czekać  i  Że c z a s  p r a c u j e  n a  n ie k o r z y ś ć  
P o lsk i k t ó r e j  w a łśn ie  z a le ż y  na m o ż liw ie  szybk iem  p r z e s k z t a i c e n i u  
l i n j i  admi n i s t r a c y j n e j n a  n o rm a ln ą  l i n j ę  /p ra n ic z n ą .  O b ecn ie  w y s tę ­
puje na jaw m ylność  t e g o  p o g lą d u  i  p o w s ta je  p v t a n i e ,  j a k  d łu g o  b ę -
dziei?ly l e s z c z e  m o g li  c z e k a ć .  . . .
i" pow yższe uwagi w y p o w ia d a l i  sny n a  tem m ie j s c u  j u ż  n i e r a z
p rz v  rozm aitj^ch  s p o s o b n o ś c ia c h .  Zawsze je d n a k  p o z o s ta w a ły  one g ło -  
s e a " w o ła ją c e g o  n a  p u s z c z y .  N asze  c z y n n i k i  k ie r o w n ic z e ,  z a k ło p o ta n e  
p a r t y j n ą  f r o n d ą ,  w ś ró d  g o r ą c z k i  ju b i l e u s z ó w ,  fe s ty n ó w  i  u r o c z y s t o ś ­
c i ,  p o c h ł o n i ę t e  p rz e s a d z a n ie m  n a  k ra jow y  g r u n t  e g z o ty c z n y c h  f a s z y s ­
to w s k ic h  r o ś l i n ,  n i e  z n a j d u j ą  c z a s u  d l a  sprawy stosunków  p o ls k o  -  
l i t e w s k i c h ,  j a k k o lw ie k  j e s t  ona  d l a  L itw y n a jw a ź n ie js z o ra  z a g a d n ie  - 
n iem . P o l i t y k ę  c h iń s k ie g o  muru p r z y j ę ł y  one ja k o  n ie w z ru s z o n y  dogm at, 
o d d a ją c  i n i c j a t y w ę  wypadkom. Dziwna t a  n i e f r a s o b l i w o ś ć  św iadczy  a l ­
bo  o d z i e c i ę c e j  n a iw n o śc i  p o l i t y c z n e j , a lb o  o ś l e p e j  w ie r z e  i  pod 
d a n iu  s i ę  w o l i  l o s u .  Tymczasem ż y c ie  d o t k l i w i e  u c ^ y , i ż  dzoan do 
c z a su  wodę n o s i ,  l u b  t e ż  p o k a z u je ,  że o p ro c z  w sch o d n ieg o  f a t a l i z m u  
i s t n i e j e  j e s z c z e  z a c h o d n i  sy s te m  o s o o i s t e j  i n i c j a t 'w r y  i  w ła s n e j  
c zy n n e j  w o l i .  Na s z c z ę ś c i e ,  j a k  w id a ć ,  z a c z y n a  t o  s o b ie  u p rzy tom  -  
n i a ć  l i t e w s k a  o n i n j a  p u b l i c z n a .  Św iadczy  o tem  n i e t y l e  t r e s o  l i s t ó w  
S ta r e g o  W a rsz a w ia n in a ,  i l e  sam f a k t  j e g o  u m ie s z c z e n ia  w o r g a n ie  j e d ­
nego z głównych i  wpływowych s t r o n n i c ^  p o l i t y c z n y c h  w k r a j u .

°  O c z y w iś c ie ,  j a k  n a l e ż a ł o  s ię  s p o d z ie w a ć ,  n a ty c h m ia s t  zo - 
s t a ł  on s k a rc o n a  p r z e z  urzędóv/kę 1 n a p ię tn o w a n y  szablonowym  stem plem  
"Warszawska N^-on oz a" . Be z w ą t p i e n i a ,  z l e  u l e g a ć  wsze l k i e j  h y p n o z ie ,  
n i e  w y łą c z a j f d  b e r l i ń s k i e j  . A le  t e m b a r d z ie j  n a l e ż y  wówczas c e n i e  
n i e z a l e ż n o ś ć  m y ś l i  i  odwagę j e j  w y p o w ia d a n ia . -

Ł o t  e w 3 k o - l i t e w s k i e  z j e d n o c z e n i e  
p r  a  so  w e . Z a rz ą d  ło te w s k ie g o  zw iązku  d z i e n n ik a r z y  i  p i s a r z y  
p o l e c i ł  sw ym członkom : K .o k a lb e ,  d - ro w i D ilm anow i, J .A k u r a t e r o w i ,  
opracow ać k o n k re tn y  s t a t u t  ł o to w 3 k o - l i t e w 3 k ie g o  z j e d n o c z e n i a  p r a s o ­
w ego . Oprać owany p r z e z  n i c h  p r o j e k t  z o s t a n i e  n a s t ę p n i e  p r z e s ł a n y  
l i t e w s k ie m u  zw iązkow i d z i e n n ik a r z y  d l a  z a z n a jo m ie n ia  s i ę ; poczem 
s i ę  o d b ę d z ie  w s p ó ln a  n a r a d a  p r z e d s t a w i c i e l i  zw iązków . N aradę  p r z e ­
w id u je  s i ę  w s i e r p n i u ,  gdy p r z y b ę d z ie  do R ygi d r .  P u x y o k iB .-

F r z e d s t a  w i c i c l e  L i t w y  n a .  k o n g r e s i e  
e p e d j  a t r ó w  .  W d n .  1 8 -2 1  s i e r p n i a  w S z to k h o lm ie  o d b ę d z ie  
s i ę  k o n g re s  e p e d j  a t ró w ,  n a  k t ó r y  M i n i s t e r s tw o  Spraw W ew nętrznych 
d e l e g u je  d y r e k t o r a  państwowego s z p i t a l a  d z i ę c i ę c e g o  d - r a  Wandon-Iu~ 
me na  sow a,.-
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\ D i u l e t y n  K o w ie ń sk i ,  K r .289 . / f a i l b i / . D n i a  8 .V II  .1930  r « I I I . o t r . 1 .

I I I .  SAGADH23NIA POLITYKI WMKGTRZITSJ 
I  SYCE3 3K> L3CZK3.

U m i g r a c j a  z  L i t w y  w c z e r w c u  r . b .  P o d łu g  
dan ych  I i n i s t e r s t w a  Spraw W ew nętrznych, w ceerw cu  r . b .  w yem igrow ało 
z L i tw y :  do Argent:,m y -  110 o s ó b ,  do E r a z w l j i  -  10 , ao p o łu d n io w e j  
A f ry k i  -  1 , Kanady -  35, Urugw aju -  2 9 ,  S tanów  Z jedno czon ych  -  7 4 ,
Kuby -  1 ,  bek  syku -  2 ,  P a l e s t y n y  -  2 8 ;  ogółem  w yem igrowało w czerw ­
cu 320 o s ó b .

17 c ią g u  p ie rw s z y c h  s z e s c i u  m ie s ię c y  r . b .  w yem igrowało ( 
4 .5 9 9  0 3 Ób, p o d c z a s  gdy w roku  1929 -  9 .1 8 4  i  w r .1 9 2 8  -  4 .7 1 5  o s o b ."

R u c h  l u d n o ś c i .  W c ią g u  p l c r r / s s y c h  t r z e c h  m ie s i ę c y  r . b .  
z m arło  w L i tw ie  1 5 .3 7 4  0 3 Ób, w tern: 8 .3 5 9  m ęzcsyzn i  7 .0 1 5  k o b i e t .  
D z i e c i  do 1 roku  z m a rło  w tv n  czasAAJ 1 .017  p ł c i  m ę s k ie j  i  7 91 żeń ­
s k i e j .  3 łu b ó ,7 z a w a r to  w tym c z a s i e  7 ł8 4 7  / o  1 .0 0 0  w i ę c e j ,  n i ż  w r o ­
ku u b i e g ły m .-

W y d a l e n i e  r e d  a k t  o r a  " T a u t i s z k o s  K e -  
1 a s"  . Z ro  zpo r z  ąd ze n i  a  w ła d z  z o s t a ł  w y da lony  z Kowna do p o w ia tu  
S z a w c l3 k ieg o  r e d a k t o r  T a u t i s z k o s  K e la s ,  S z v l e j k a . -

N a g r o t o a d z e n i e  n i e r o z s t r z y g n i ę t y c h  
s p r a w  w ^ k o w i e ń a k i m  s ą d z i e  o ^ k r ę g o w y m .  
P r e z e s  k o w ie ń sk ie g o  sąd u  okręgowego Gr y g a j t l s  z w r ó c i ł  s i ę  do L i n i s -  
t e r s t w a  S p r a w ie d l iw o ś c i  z m em orjałem , w k tó ry m  w s k a z u je ,  i ż  w k o ­
w ie ń sk im  s ą d z i e  okręgowym n a g ro m a d z i ło  s i ę  mnóstwo n i e r o z p a t r z o n y c h  
spraw i  że l i c z b a  i c h  z  każdym dniem w z r a s t a ,  t a k  i ż  do j e s i e n i  do­
s i ę g n i e  zapewne ok o ło  1 .2 0 0 .  Gdy g a j  t i s  p r o s i ł  m i n i s t e r s t w o  o u re g u ­
low anie  t e j  k w e s t j i  i  p ro p o n u je  w tym c e l u  sk ie ro w a n ie  d r o b n i e j s z y c h  
spraw do 3 ędziów p o k o ju  i  w ła d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h . -

S p r a w a  a n t y p o l s k i c h  d e m o n s t r a n t ó w .
S ę d z ia  ś le d c z y  p r z y  s ą d z ie  okręgowym* w Kownie w ty c h  d n ia c h  p r z y  - 
s t ą p i ł  do b a d a n ia  świadków w s p ra w ie  d e m o n s t r a c j i  p rz e c iw  Polakom . 
Sprawa b ę d z i e  ro zw ażan a  w s ą d z i e  okręgowym. S ę d z i a  p o k o ju  I  r e w ir u  
u z n a ł ,  i ż  3p rsw a  t a  n i e  P o d le g a  je g o  k o m p e te n c j i ,  p on iew aż  gimnazjum 
p o l s k i e  i  k s i ę g a r n i a  p o l s k a  " S t e l l a "  w y s t ą p i ł y  z powództwom w sumie 

15.QQ0 l t .  Sprawa b ę d z ie  rozw ażana  w j e s i o n i , -

O b c h ó d  r o c z n i c y  te i. 1 k i  p o d  G r u n w a l d e m .  
Z i n i c j a t y w ^  gen .lT ag iew icza  1 0 -g o  l i p c a  o d b ę d z ie  s i ę  w o g r o d z ie  mu­
zeum \7oJenncgo w Kownie obchód b i tw y  pod Grunwaldem. P rogram  ob - 
chodu , o p ró c z  o d c zy tó w , p r z e w id u je  ro ż n e  u tw o ry  muzyczne w w ykonan iu  
p o łą c z o n y c h  o r k i e s t r  g a rn iz o n u  k o w ie ń s k ie g o .  P o łą c z o n a  o r k i e s t r a  
b ę d z ie  s i ę  3 k ł a d a ł a  ze 1 5 0 -c iu  o s o b . -

W zawiązku z obchodem b i tw y  pod  Grunwaldom p rz e w o d n ic z ą c y
se jm ik u  K ła jp o d z k ie g o  von D r e s s i e r  w y s t ą p i ł  z k o m i te tu  j u b i l e u s z o ­
wego W i t o l d a  W ie lk i e g o .  "M en ele r  A llg em ein e  Z e i tu n g "  n a s t ę p u j ą c o  
t łu m a c z 'r to  u s t ą p i e n i e :  "Gdy von D r e s s i e r  z innym i w s t ą p i ł  do kom i­
t e t u ,  o b iecan o  n u ,  żs k o m i te t  w n iczem  n i e  do tlen ie  n a ro d u  n ie m ie c  -  
k i e g o .  O becnie  von D r e s s i e r  p i s z e ,  że wy s t ą p i ł  d l a t e g o ,  i ż  w roku  
b ież ąc y m  ma byc  obchodzona  b i tw a  ro d  Grunwaldem i  r o z l e p i a n e  p l a k a ­
t y ,  p r z e d s t a w i a j ą c e  p o ra ż k ę  Z ak onu . " "kernel .A l lg e n .Z  tg "  ^ zb a d a ł ,  i ż  
vt>n D r e s s i e r  danym wypadku o m y l i ł  s i ę ,  pon iew aż  obchód  b i t w  pod 
Grunwaldem n i g d z i e  n i c  j e 3 t  p r z e w id z ia n y ,  J a k  ró w n ież  n i g d z i e  w 
K ła jp e d z i e  n i e  w yw ieszano  podobnych  p l a k a t ó w , -

Z m n i e j s z e n i e  i l o ś c i  p r o t e s t o w a n y c h
w e k s l i  . W c ią g u  5 m ie s i ę c y  r . b ,  w L i tw ie  z a p r o te s to w a n o  wek - 
s l i  5 4 .9 0 4  na  sumę 17 .3 3 4 .5 9 6  I t .  V/ ro k u  ub ieg ły m  w tym samym c za  - 
s i e  z o s t a ł o  z a p r o te s to w a n y c h  7 2 .5 1 5  w e k s l i  n a  sumę 2 5 .7 7 3 .3 3 3  l t . -
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